
P r e n u m e ra t a  w m ie jscu  k w a r ta l ­
n ie  z ip .  1 2 — m iesięczn ie  z ip .  4 .

N e r  p ojed ynczy  gr. 10 .

Prenumerata na prowincji z opłatą  
J  S C ?  pocztową z ip .  20  kwartalnie.

w Warszawie dnia 15 Lipca roscu Środę.

Giełda ’W arszawska dnia 14 Lipca 1829 r.
W exle.

A m s z te r d a m  250 z . h .  
B e r l i n  100 t a l .
Z  k r o t .  t e r .  . • •
G d a ń s k  100 t a l .
z  k r o t :  ter.- • • •
H a m b u rg ,  3 0 0  M k .
L i p s k  100 t a l .
L o n d y n ,  1 . 1. s / . te r .  
M o s k w a  100 r .  b . 
P e t e r s b u r g  d i t t o  
P a r y ż ,  30 0  f r a n .  . 
W ie d e ń ,  150-zł. r e ń .  
W r o c la w ,  100 t a k ___

ż ą d a n o p ła c o n o  I

2  m ie s . ___  • .__ — —

2 m ie ś . 000 --- 597 — v
000 — — —

' i  m ie ś . 594 — 59 i —
— — — —

2 m ie s . 900 — 897 15
1 m i es. — — — —  1
3  m i es- ! 4 1

40 2 4  i
1 m ie ś . j — — —  i
1 m i c s . 180 — 179 — i
2 ' m i e s . 4:79 — 477 —  1
2  m ie s . 019 15 — — i
2 m ie s . 1 005 — —1 .

Goto vve pieniądze
Z ło to  P o l s k i e  z a  100 z ło .  .
I m p e r ja l y  r o s ................................ ;
D u k a ty  H o l .  n o w e  l  fez tu k a  

d i t t o  s ta r e ,  w a ż n e  
d i t t o  n a  p a s s i r .  . . .
d i t t o  a u s t r j a c k i e .  . . .

|F r y d r y c h s d o r y .  . . .
P im s k i  k u r a n t ...........................

d i t t o  b i l e t y  k a s so w e -  
A s s y g n a .  R o s .  1 . , •
B i le ty  b a n k o w e .a u s t :  z a  100 £. 
E i n le s u n g  Ś z e in y  d i t t o  
L i s ty  z a s t a w n e ,  z 8 k u p .

ż ą d a n o p ła c o n o

- - -

20 2 — •—

i  19 28 —
:_

15 Z
fe­ — — — —

179 178 20
l l . — — • — 1 -_ — — -

91 — 90 1 15

Papiery.
O M leracje  u d z ia lo -w e p o  z ł .  300 

d i t t o  d i t t o  , v p a r t y a c h .  . 
A s s e k i i r a c j e  s k a rb :  . . ■
O b l ig a c je  p r a g s k i c  . . .
D o w : k . c e n t r .  l ik w id a c y jn e j ,  

d i t t o  d i t t o  z a  z o il i .  . .
d i t t o  d i t t o  z a  in n e .  . .

Z a p i s y  d ro g o w e .............................
O b lig a c . t o s . 6 o d  100 w a s s y g .  

d i t t o  d i t t o  w  s r e b r z e .  . 
d i t t o  5 o d  100 w  s r e b r z e .  . 
d i t t o  5 o d  100 w H a m b .  C e r t  
d i t t o  d i t t o  w  P n z .  An31,

żądano płacono

300 — 304 15

3G — 35 —  t
— — — —
— — —

___

— — — ' —

i  — — — —

1 “ — '■ — ’—

i  — — — —

i  — — — —

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KR Ó LESTW O  P O L S K IE  —  W arszawa.

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  D O  ' W O J S K A  P O L S K I E G O .

W  kw aterze g łów nej n> W arszaw ie  dnia 29 (11) lip ca  1S29.

ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.

Z okazji bitw w dniach l i ,  U  *11 maJa r ' b- * chwałą
■przeciw- T u r k o m  o d b y ty c h .

Otrzymują pałasz honorow y, z napisem',  )>za walecz­
n o ś ć  j y  s z ta b ie  g ł ó w n y m .  W części jenerała kwa­
t e r m i s t r z a  jenera lnego ,  kapitan Szym anow ski i p o ru c z ­
nik M ałgorzewicz. Ozdobieni zostają. W tejże czgsci: po­
rucznik B u tr y n ,  orderem  Stój Anny k law y 3ej z kokar-  
Ją; porucznik Kijeński, orderem S g o  W łodzimierza klas-  
sy 4tej z kokardą.

Otrzymują urlopy. —  W  s z ta b ie  g ł ó w n y m .  W  części  
jenerała kwatermistrza jeneralnego porucznik R o sen g a rd t , 
na m iesięcy  3, do W ggier . J T - k o r p u s i e  a r  t y  ller] i i inze-  
n ie ró w .  Porucznik inżenjerów Szym onsk i , na dni / o ,  
do Marienbad. —  W  p ie c h o c ie .—  P rzykom m enderow a-  
nv do pułku strzelców pieszych JCKMosci Nr. 1, knpi- 
tan B a r d z ld ,  na dni 12, w Wielkie xigztvvo Poznańsk ie .—  
W  j e ź d z ić .  Dowódzca pułku strzelców konnych J eg o C e -  
sarzewiczowskiej Mości w ielk iego xięcia Alexandra^ nastę-  
Dcy tronu, N t o  I, pułkow nik  Jankow ski,  na miesięcy  d, 
do Marienbad. —  W pułku 3 strzelców konnych ma- 
•jor D u n in ,  na miesięcy 3 do Karlsbatf. —  W pułku  4 
strzelców konnych podpułkow nik  Zdanowski , na m iesię­
cy 2 ,  do T ręczyn a . —  Jenerał brygady Tom icki na mie-  

■ a do. Obersaltzbrunn. —  W korpusie żandarmerji,

kapitan Lewartowski, na dni 3 8 ,  do Gallicji Austria­
ck iej .  .  , ,

‘ N a c z e l n y  w ó d z
("podpisano) K O N S T A N T Y  W7 X .  B. 

Zgodno z oryginałem  p. o. szefa sztabu g łów nego _
°  Jenerał brygady. S iem ią tkow ski.

  Dnia 13 b. m. jako w rocznicę urodzin N. Pani, odb.y_"
ł o s i e  solenne nabożeństwo w koście le  metropolita lnym . J W. 
Wojewoda Sobolew ski prezydujący w Radzie stanu, daw af z 
tego powodu obiad świetny , a w ieczorem  wystawiono dla 
ludu w teatrze'narodowym widowisko bezp łatne .

  D y r e k c j a  g ł ó w n a  to w a r z y s t w a  k r e d y to w e g o  z i e m -
skiego. —  Stosownie do artykułu  124 prawa sejm ow ego ,
o towarzystwie kredytowem ziemskie,rn, ogłasza , rz listy
zastawne sztuk 3 litera C. N r .  7645 ,  704 6  , 7 64 7 ,  wraz  
z dziesięcioma kuponam i skradzione zostały  właścicielo­
wi Jackowi Mandeckiemu we wsi M ahszowie w pow iecie  
radomskim województwie Sandomierskiem za m ieszka łem a  
który z tego pow odu zan iós ł  żądanie d,o D y rek cj i  g ł ó ­
wnej  o wygotowanie dla niego nowych listów zastawnych. 
W zywa sia. zatem wszystk ich  którzyby do*własnosci wspo-  
ranionych listów prawa jakowe rościli ,  aby z takoweim  
do dyrekcji g łów nej w Warszawie, w przeciągu roku  
jednego od dnia 15 maja 1829 roku , jako daty p ierw sze­
go o g ło s z e n ia ,  niezawodnie zg ło s i l i  s ię ,  inaczej i zoczo­
ne listy zastawne umorzone zostaną. —  W' Warszawie 
dnia 21 lutego 1 8 2 9 -r. — Za prezesa , Radca dyrekcji  
g łów nej.  M .  C issow s ld .  —  Pisarz dyrekcji D r e w n o w s k i .  
 D z i e k a n  w y d z i a ł u  le k a r sk ie g o  k ró lew sk ieg o  u n i w e r ­
sy te tu .  —  W wykopaniu § 179 ustaw wewnętrznego urzą­
dzenia tegoż uniwersytetu, podaje do wiadom ości,  iz JP.  
M ichał K am ieński ,  po z ło żo n y m  całokursowym publicz-
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n y m  e x am i n i e ,  o t r zy m a ł  dnia '8 b.  ni. un iwer syt eck i  s t o­
p i e ń  M a g is tra  m edycyny. —  W Warszawie  dni a  9 l ipca 
1829 r .  —  D r .  R o li/isk i. —  B ro d z iń s k i S , U.

—  W y s z e d ł ' z  d ru k u  Nr .  37 Kolumba ,  a p ie rwszy  z p r e ­
num er a t y  na k w a r t a ł  I I I ;  zawiera nas t ępujące  p r z e d m i o ­
t y :  —  D z ie n n ik  po d ró ży  7. Tyflis do Kons tan tynopol a ,  
pomni k i  r ody j sk ie ,  p r zez  pu łk o w n ik a  Rot t iera .  —  O p i ­
sanie  wyspy Borneo ,  pod ług  doktor a R romm.  —  R o z ­
m a i t o ś c i .  —  P rzewiez i eni e  E rangu t anga  do E u r o p y . —  
Ustalenie nowej  osady Sivan-River  na zachodn im b rzegu  
Nowe j  Hollandj i .  —  Cz łowiek  z ’woskoweini  f i gu rami .—  
Śpiewaczka  indyjska.  —t Szczegół  o S u ł t a n i e .  —  L u ­
dność  Szwecji .  —• Wzros t  ludności  w S tanach  Z j ednoczo ­
nych .  —  Gazeta Pod róż y  i Jcograf i i .
—  Właściciel  gabinetu t opog raf ic znego  w salach r eduto :  
p r z y  Tea t r ze  N a r :  zna jduj ącego się , ma h o n o r  uw ia ­
domić  P rze :  Publ i :  iż dziś i . n a s t ępn i e  jes t  wystawioną 
kosmora ina  uczty  dla l udu  danej  w dn i ach  uroczys tośc i  
odbyte j  koronacj i  N N.  Cesars twa.  Obra z  ten zdj ę tym 
zost a ł  z lewej  s t r o n y  g łównego wchodu,  p u n k t  ten by ł  
najdogodniejszy'  dla ar t ys ty  w oddaniu j a k  na jwie rn i e j s zem 
wszystkich s zczegó łów  skł adających całość obrazu ;  i t ak  
w samym ś r od ku j  pos t r zegać . • się daje wspan ia ł a  św ią ty­
n ia  p r zezn acz on a  dla NN.  Cesars twa,  po prawej  ukazu je  się 
W pó łko l e  zastawionych 200 s t ołów,  nieco opodal  widać część 
bo t an i czneg o  o g r odu  z obserwato r jum , na lewo galer ja  
gotycka dla d am ,  obok namiotu p r z eznaczonego  na t a ń ­
ce dla; l udu ,  dalej  wznosi  się p r z ep ys zn a  budowa  k o ­
szar  U ja z d o w sk i c h ,  k tó r e  p r z e z  swą rozc i ąg łość  f o r m u ­
ją  g łówny f ron t  c a ł ego  obrazu  wraz z 2gą  galer ją  dla 
dam i 2giin namio t em p rz ez n ac z o n y m  na tańce dla l u ­
du .  . Wsze lk i e  z a b a w y ,  j ako  to: k a r u z e l e ,  hu sz t aw k i ,  
fón tanny  wy t ryskuj ące  w inem i m i o d e m ,  puszczen i e  ba ­
l o n u ,  s ł u p y  do wchodzen ia  po nag rody ,  miejśca dl.t wi­
dowi sk  g imnas tycznych .  D o pe łn i a  całość ob razu  k i l k a ­
naści e tysięcy f i gur  w rozmai tych  ub io r ach  różnego  stanu.  
O b ra z  przeds tawia  chwi lę  zg ro ma dz en i a  się ludu do b i e ­
siady'.

—  Wczora j  w  p o ł u d n i e  c iepł a  stopni .  21.

ROSSJ A.  —  Pod napis em Jeń cy  tu re cc y , umie śc i ł a  jedna  
z  ̂ gazet  p c r t e r s b u r s ld ch  na s t ępuj ący . a r t y k u ł :  Dwunastu  
T u r k ó w ,  k tó rych  s topień  wojskowy odpowiada  p u ł k o w n i ­
kó w  skiein u, î  k t ó r zy ,  jako należący'  do za łogi  wa rneń -  
sk i e j ,  z r a z u  w Bo.byujsku t r zyman i  byli  w niewoli  wo­
j e n n e j ,  zna jdu j ą  się od niejakiego czasu w P e t e r s b u r g u  
i mieszkaj ą  w domu  umeb lowanym a przez,  r z ąd  dla nich 
tt^jętyUi, gdzie t akże  ze ska r bu  o t r z ym uj ą  wszys tko  na 
swe ut r zymanie .  D y r e k t o r  ko rp us u  paziów i kade tów P. 
D en nd ow ,  k tóry j u z  dawniej  zaszczyci ł  ich s-werni odwie ­
dzinami  i dał  im dowody s'wojej życzl iwości ,  wy zna czy ł  
I m  miejsce,   ̂ w dniu , w k tó r ym  Pi. Ro be r t son  odbywa ł  
p o d ró ż  napowiet rzny,  w ogrodzi e p ie rwszego  k o rp u s u  k a ­
de tó w  i kaza ł  im obnosi ć na sposób tu r ecki  fajki ,  owoce 
i ch łodzące  napoje .  Tak a  u p rz e j m o ść ,  k tó r e j  dozna ją  
mn ie j  więcej , '  od. każdego ,  co z nimi znajomość zab ie r a  
i zos t awiona im zup e ł n a  wolność,  k i l kak ro tn i e  dała  im 
powód  d o  oświadczen ia ,  Że w Rossj i  nie mieszka ją  j ak  
j ency ,  ale j a k  goście.  Ta  n iespodziana  dla nich spanl ało-  
m y  sin ość uczyn i ł a  szczególniej  na j ed ny m  z nich n ade r  
szczęśliwe wrażeni e .  J e s t  to Ru ;nę]czyk.  W obec wielu 
osób z wz rok iem do gó ry  po dn i e s ion ym  i z, p rz y ł o ż e ­

n iem r ęk i  do piers i ,  powiedz i a ł  on te s ł ow a :  » Ślubuj ę  u roczy ­
ście p r zed  Bogiem,"iż n ie  będę  z j eńca mi  obchodz i ł s i ę  sp o ­
sobem naszym,  ale t ak ,  j a k  się z nami w Ross j i  obchodzą ,  
ażeby mn ie  rów n ie  n i ep rzy j ac i e l e  b łogosł awi l i ,  j a k  m y  
b łogos ławimy  Ross j an  za p rzyj ac ie l skie  i b r a t e r s k i e  ob ­
chodzeni e  sio z nam i . »

AMERYKA.  —  7i N ow ego Jorku, d n ia  l  czerw ca .   _
P r e zy d e n t  p r zy w ró c i ł  rzecz  o pensj ach ż o łn i e r z y  z czasów 
rewolucj i  do dawnego s t a n u ,  to j e s t ,  iż ty lko  żo łnierze  
oddzi ałów mie j sk ich  mają p rawo  do w ys łużone j  pens j i .  
Ze  wszystkich r e fo rm ,  j ak i e  zaprowadzi ł ,  ta j e s t  n a j ­
boleśniej sza , a lbowiem dosi ęga  l o su  o k o ło  2 09 0  w e t e r a ­
nów z wojsk wie jskich .
—  W maju  odbyło  się tutaj na żądani e  komi t e tu  s zk o l ­
nego -greckiego,  z g r o m a d z e n i e ,  na  k tó r e m  na r adzano  się 
nad  wychowaniem w Grecj i .  Pochwalono na jp r zód  ży cze ­
nie p r ez y d e n t a  i n a rod u  gr eck i ego ,  aby dobrodz i e js two 
wychowania  p opu l a r neg o  powszechnem się stało-, a na­
s tępnie  pos tanowiono pomagać G r e k o m  w tym względzi e,  
w ybrano  kom m is s j ę  do o d b i e r an i a ‘pien iędzy i z łożono  na­
t ychmias t  o k o ło  1000 dol larów.  Na tein s am em posi c-  
i ł zeniu pos t anowiono  zachęcić  dntny a m er y ka ń sk i e  do  za ­
wiązani a t owarzys tw w celu za łożenia  wyższej  s zko ły  ż e ń ­
skiej  w Grec j i ,  o r az  zachęcać  mężc zyz n  k i l k u  do j e ż d ż e ­
nia po k r a j u ,  a b y  p r zys p i e szy ć  tę spr awę  i wy s ł ać  do 
Grecj i  nauczyc i e l i ,  jeś l i  być m o ż e ,  jes zcze w ro k u  b i eżą ­
cym.  Plan  t en  n i e  podoba  się wielu gazetom.  J e dna  z 
nich nazywa go n iewła śc iwym , a l bowiem zak ł a dy  n a u k o ­
we dla k r a j o w y c h  ubogich j es zcze  same  wiele zostawiają 
dp życzenia  i z a s ł ug u j ą  na p ie rwszeństwo  wsparcia.  —  I n ­
ny dz i enn ik  ża r t u j e  z tej  f i lantropji .  ” Nasi  d-obroczyrini 
A m er y k a n i e  , mówi  międz y  innemi, -  p r a gn ą  wiec za k i l ­
ka tys ięcy do l l arów z jednać sobi e  s ł a w ę ,  że byli n a u c z y ­
cielami G r e c j i , wtenczas ,  k i edy  t r zy  największe  mocar s twa  
eu r ope j sk i e ,  dla oswobodzenia  G re k ó w  z ja r zma  t u r eck i ego ,  
poświęca ły  mi l j ony  i k r e w  poddannych .  P r z y p o m in a  to 
bajkę.  Lafon tena  P o w ó z i  M u ch a .  By ło by  mi  na de r  
p r z y k r o ,  gdyby  taki  na ród  jak a m er y ka ń sk i  , śm ie s zno ­
ścią chc ia ł  s ię okrywać. ,  ' p r zywła szcza j ąc  sobie pos t ępo ­
wanie , do j a k i e g o  żaden  n a ró d  w śni ec i e  nie ma  p r a w a ,  
to j es t ,  gdy by  się mieszać  chc ia ł  do spr aw  w ew n ę t r z n yc h  
innego n a ro d u .  J akoż  zdaje  się że  to dzie ło  j ak i e g oś  
speku l an t a ,  albo t y c h ,  co ma ją  zamia r  naw racać G r e k ó w .  
Z r e s z t ą ’, n i e  by ło żb y  ł a twie j s zą  r zeczą  dla G re k ó w ,  
sp r owa dza ć  dla s i ebie  nauczyciel i  z F ranc j i ,  Anglj i  i N i e ­
miec,  aniże l i  od nas ,  k tó r z y ,  j a k k o l w i e k  uczyni l i śmy wiel­
kie po s t ęp y  , p rzec i eż  w tym względzie  , nie m o ż e m y  się 
p o r ów nyw ać  z t emi  kra j ami .  T o  wszystko  zważ yws zy ,
'  p o dziew am się , że  A m e ry k a n i e  nie na s t ręczą  ma te r j  
do podob nyc h  dz i e ł  j a k  H u d i b r a s D o n  Qu ixo t e  i D r  
Syntax.))
—  Z  M e x y k u , d n ia  12 m a ja . J e n e r a ł  San ta  Ana w y k o ­
na ł  d e k r e t  przeciw S ta ro - I I i s zpahóm w sposób o b u r z a j ą ,  
cy i na jok rutn i e js zy .  Dn ia  21 kwietnia  powlekl i  ż o ł n i e ­
rze  cześć ich k u  b r z e go m ,  ś ród  p ł a c z u  i n a r z e k a ń  n i e ­
wiast i dzieci .  Wy ję to  z pod d e k r e t u  t y lko 417 H iszpa­
n ó w ;  wszakże  r ząd  ma prawo uczynić  to samo  dla d r u ­
gich tyle.  X ięża  g ło śno  powstal i  na t ak  o k ru t n e  p o s t ę ­
powanie ,  co znowu da ło  r ządow i  powód do wydania  r o z ­
kazu  , że każdy  duchowny  , k t ó r y  s tę będzi e  m i ę sz a ł  do 
r zeczy  pol i tycznych,  ponies ie  k a r ę  więzienia .  N i e k t ó r z y  
u t r z y m u j ą ,  że c a ł e  to doni es i en i e  zmyś lono w Hawau-  
nie .
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Z  R io  Jane iro , clnia  23 m a ja . Zgromadzenie p r a ­
wodawcze zagaił  cesarz dniu dzisiejszym , następującą 
mową:  Spaniał! i zacni r eprezentanci  narodu braz.ylskiego ! 
P rzy  zamknięciu nadzwyczajnego zgromadzenia uwiadomi­
ł e m  was że zagraniczne stosunki nasze nie doznały ża ­
dnej  zmiany. Między mną i władcami najwyższemi w 
Europ ie  i na s tałym lądzie am cry kań sk i m, " t rw a  do dziś 
dnia najlepsze porozumienie.  Ratyf ikowałem traktat  h a n ­
dlowy i żeglugi z królem duńskim; do t raktatu,  zawarte­
go z królem francuzkim r.  1826,  dodany został,  a r t y k u ł ,  
n oprócz tego przysz ła  do skutku oddzielna konwencja z 
tym monarchą;  z r ządem kraju nad rzeką la Plata zawar­
ł e m  przedugodne punkta pokoju.  Nasz sekre ta rz  stanu 
upoważniony został  do ratyfikowania tych t raktatów. Nieu ­
stannie baczny w czuwaniu nad interesem ukochanej cór ­
ki  mo je j ,  panującej  królowej  por tugalskiej  , postanowi­
ł e m  wysłać ją do E uro py ,  dokąd przyby ła  j u ż p o  zajęciu 
jej  korony.  ' Nie ma jeszcze w tej mierze  stanowczego 
rozstrzygnienia,  albowiem spokojność i interes tego pań­
stwa wymaga ły  wyłącznej  staranności mojej;  pomimo le­
go ni'ezu lennie postanowiłem nie ustąpić nic z praw mo­
jej córki.  Największą uwagę zwrócić także musiałem na 
prowincje,  aby utrzymać w nich spokojność,  gdyż w 
Pernambuco  bunt  podniós ł  głowę.  Musiałem chwycić 
sle nadzwyczajnych srodkow dla przywrócenia starego 
rządu  i utrzymania religji.  Będę zawsze umia ł  stanąć w 
obronie  rządu w formie konstytucyjnej  moiiarchji ustano­
wionego.  Nadużycia wolności d ruku pomnożyły się j e ­
szcze na zgorszenie publiczne;  zgromadzenie powinno 
wziąść to pod najściślejszą rozwagę,  aby zapobiedz klęsce, 
po której  najnieszczęśliwszych.skutków można się obawiać. 
Stan państwa będzie wymagał całej waszej  staranności i 
spodziewam się, że z serca zajmie was pomyślność -Bra- 
zylji. Sądownictwo zalecam znowu waszej rozwadze. Sy­
stem konstytucyjny wymaga,  aby organizacja sprawiedli­
wości i władz jej ,  wnet  przyszła do skutku.  P rawo  o na- 
turalizacji ,  tak potrzebne dla rolnictwa i ppmyślności k r a ­
j u ,  zajmować będzie ciągle moją uwagę. Oto są p rzed­
mioty,  które zalecam namysłowi zgromadzenia.  Ufam w 
pomocy waszej i pewny jestem , że sig przyłożycie do 
rozszerzenia sławy i blasku t ronu cesarskiego,  oraz szczę­
ścia Brazyłji . , ,

ANGLIA.  —  Listy z Lizbony dnia 20 czerwca pisane 
wystawiają jednakowo położenie Portugalj i  i żartują z 
przygotowań flotty przeciw -Tercej rze ; 70siąt naj le­
pszych majtków uciekło z fregatty wilją odpłynienia jćj; 
musiano cz&m prędzej  zgromadzić różnego rodzaju lu­
dzi , aby zastąpić ten ubytek.  Na j ednym zbrygóty zło- 
ma ł  się maszt ,  zanim jeszcze od lądu odbił ,  a nadto ude­
r z y ł  o niego okrę t  przeyvozowy i znacznie go uszkodził .  
Żołnierze  , k tórzy wyskoczyli z niego uderzeniem p rz e ­
straszeni,  potonęli,  W całej wyprawie nie ma ani j e dne­
go  j ene ra ła .  Uroczystość Bożego Ciała odby ła  się wobec 
Do n  Migucla i jego rodziny ; uważano,- że władzca por tu­
galji znacznie jeszcze kuleje i że zawsze w oddaleniu był  
o d  ludu.

NIDERLANDY.  —  Z  R r u x e l l i  d n ia  1 lip c a . —  Dnia 
28 czerwca była wielka uroczystość mu-zyczna w Lille. 
(100 śpiewaków i muzyków,  z Francj i ,  Włoch,  Anglji i Ni­
derlandów , wykonywało pod kierunkiem dyrek to ra  m u ­
zyki pana Habenek z Paryża,  kilka wielkich sztuk,  a miano­
wicie K yrja  Bethowena , q u i to U i i  Heidena i Credo  Cke-

rubiniego.  Chór  sk ła da ł  się ze 120 śpiewaków i I8 0śp ic -  
waczck. Ponieważ kościół  ś. Maurycego nie móg ł  po­
mieścić 15,000 słuchaczy,  wykonanie muzyki  r az jeszcze 
powtórzone będzie." Dnia wczorajszego towarzystwa m u ­
zyczne z Gent ,  Bruxel l i  i z Douai wykona ły  muzyk iubie -  
gając się o pierwszeństwo; Bruxel sk ie  towarzystwo odnio­
sło palmę zwycięztwa.

TURCJA.  —  Z e S ta m b u łu , d . 11 czerw ca . —  Pozawczo- 
raj widziano p rźy  ujściu Bosforu t rzy brygi rossyjskie,  
i doniesiono o tem przez  znaki do admiralicji.  W ma ­
rynarce powstało z tej p rzyczyny wielkie poruszenie i 
wszystko czeka z niecierpliwością na wiadomości od Ka- 
pudana-paszy.  Być może,  iż admirałowi  Gre ig powiódł  
się szczęśliwie dawniej  powzięty zamia r  przecięcia flo­
cie tureckiej  powrotu na Bosfor.  Gdyby się to spra-  

. wdzi ło ,  ąie można przewidzieć skutków wrażenia ,  ja- 
kieby podobne doniesienie na mieszkańcach stolicy z ro ­
b i ł o ,  bo jakkolwiek przez lałszywe ogłaszania między l u ­
dem,  b ryg  wojenny utrzymany jest zapał  j edn ak  ostygł  
niemało 7. powodu nędzy i ciężkich podatków wojennych.  
Zdobytą fregattę R a p h a e l , nazwano z rozkazU S u ł t a n a  
A lla h -K e rm iS z  (Bóg ją dał ) .  —  Wiadomość o cofnięciu 
blokady przez  p rezyden ta  Grecj i  zarządzonej ,  zrobiła 
tu nie ma łe  wrażenie;  uważają^ to za pierwszy k rpk  p r z y ­
jacielskiego postępowania Anglj i  względnie Turc j i  p r z e ­
ciwko Grekom.
—  Marsz wojskowy skomponowany prz.ez P .  Doinzett i  
Picmontczyka,  który jest , dy rek to rem muzyki  wojskowej 
w Stambule,  na tema arji Figara z opery Rossiniego Ce- 
rulik Sewilski ,  podobał  się najlepiej Suł tanowi  i Se-  
raskierowi.
—  Na rozkaz Ibrahima paszy wydany z przychyleniem 
się u lemów,  muzułmanie w Kairze obcięli brody,  pod tyra 
atoli warunk iem,  Że brody te będą zachowane,  aby r a ­
zem z niemi g d j  który z nich umrze pogrzebane były .

PORTUGALIA.  —  Z L izb o n y  d . 13 czerw ca . —  Od nie­
jakiego czasu spokojność publiczna nie była naruszona,  
użyte albowiem środki  przez policję i przez dowodzców 
korpusu ochotników królewskich,  t rzymają na wodzy nie-
spokojnychv
—  D n ia  15 czerw ca. —  Okrę ty  przeznaczone do wy­
prawy przeciwko T er ce j r ze ,  udały  się do Belem.
—- Z okrętów francu /.kich są tu taj 2  fregaty,  I  b ryg i I  
szońer ;  w lej chwili doniesiono o przybyciu fregat ty f r a n ­
cuskiej ,
WŁOCHY.  —  Z  R zy m u  d n ia  20 czerw ca . —  Dnia 29 
zbierze się kongregacja j ezu i tów,  dla obrania j e n e r a ła z a -  
konu swego ,  w miejsce zmar łego  przed 5 micsięcami 
xiędza Fortis.  Aby do wyboru przystąpić można by ło  , 
czekano pie rw na przybycie deputowanych z rozmaitych 
prowincji zakonu .

WIADOMOŚCI: NAUKOWE.
W y ją te k  z p o d ró ży  Ee.rdyna.nda R ą c zk o , w y d a n e j w L ip ­

sk u  182 /  r.
T er az  przechodzę do skreślenia p ięknych scen na tu ry  

do k tó rych  p rzyozdobienia tak wiele przyłoży­
ła się sztuka,  iz k iedy się najmniej  jćj spodziewałem, na ­
gle wzrok i umyśl  mój uderzyła.  Przed iiiojćin p rzyby ­
ciem słyszałem juz był  wiele o Zofjowce.  Jest  to park,  
k tó ry ’ założył zmar ły h rab ia  Potocki mąż przez naukę i 
wielkie podróże uk sz ta l co u y ; n a z w i s k o  2o l jów ki  pucho
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dzi  od im ien i a  mał żonki  jego Zo f j i ,  r odem Czerkaski .  
R a d  więc b y ł e m ,  gdy mie  d o b r y  ho rod n i cz y  we zwa ł  , 
ab y m w  t r zec i e  świę to w i e lkanocne  r az e m  z n im  mie j ­
sce to zw ied z i ł ,  i  pr zyznać  n iogę ,_ że  pod/, i wie  n ic  z j a ­
k iem po w szechn i e  m ów ią  o t ym  angie l sk im o g r o d z i e ,  z u ­
pe łn i e  jest  spr awied l iwe .  P o d w ó jn y  rzęd  d r z e w  p r o w a ­
dzi z H u m a n i a  do tego o g r o d u ;  po l ewe j  s t r o m e  w z n o -  
*'i sie wzgó rze  spadzi s te ,  po p rawej  p l y m e  s: og rodu  
s t r um ie ń  przez  g ru n t  skal is ty,  k tór ego brzegi  po d rug i e j  s t r o ­
n i e  r ó w n i e ż  same ska ły  s t anowią .  P r z y  s amym ogrodz i e  w y ­
t r y s k a  z "ó r y  w y b o r n a  woda  zdrojowa ,  k tó r ą  w o żą  w  bocz­
ka ch  do miasta,  gdzie bez tego źródł a p a n ow a ł by  n i edos t a t ek  
w o d y  Z d r ó j  t en by łby  d op r ow ad zon y  zostat  do  samego m i a ­
sta ódyby  śmierć n ie  była  zaszkoczył a do b r o cz y nn eg o  
l i rabr e °o  k t ó r y  w  sz tukach w ie l e  smaku  posiadał ;  j akoż 
z  je<’o °póleceuia dop row adzono  j uż  w od ę  z d r o j o w ą  od  
ska ły  vv ogrodzie będące j ,  z k tór e j  w y t r y s k a ,  aż do mie j ­
sca z którego ją  teraz każdy  czerpa .  Da l e j  idąc nad ch o ­
dź ’
z

sadzona! Ju ż  z odległości  znacznej  s łychać s zum kaska ­
d y  , spadaiącej  z wysokości  znacznej  p rzez  u ło m y  skal i ­
s t e ' i  ponad  św ią tyn i ę  w  skale  w y k u tą ,  do k tór e j  się w c h o ­
dzi  d rogą  podz iemną .  W t e j  świą tyn i  podz iemnej  doznawać  
m ożn a  n a w e t  w  go rących  dn iach  l i p co wy ch  p r zy j emn ego  
c h ł o d u ,  a n aw e t  do tk l iwego z imna,  g d y b y  się t am d łuż ­
s z y  czas przepędzało.  N a  p r z ec iw  tej  k a sk ady  zn a j d u ­
j e się " ro t t a  przez  k tó r ą  taż sama woda zd r o j owa  p ł y ­
n i e-  zDniej pośród d r z ew  w y so k i ch  wychodz i  w sp an i a ­
ł y  w id o k  na kaskadę obok św ią ty n i  będącą.  Po  jednej  
s t r o n i c  w y r y ł  by ł  sam h r a b i a  Po tocki  na  skal e napi s  i 
w i e r s ze  w  j ę zyku  po l sk im ,  k t ó r y c h  treść była  n iema l  n a ­
s t ępu jąca :  T u  sp o c zn ij p rze ś la d o w a n y  o d lo su  w ędrow co,
k tó ry  to sam otne m ie j see zw ie d za sz  ; ty  za ś k tó rego  się t y ­
c zen ia  spe łn iły  p o m n ij n a  dobrego daw cę i u s i łu j  stać  się 
j e g o  dobrodzie js tw  g o d n y m .

Z r o zc zu l o ny m  szacunk i em spomn ie l i śm y  t ego m ęża ,  
k t ó r y  t u  uczuc i a  swoje  wyraz i ł .

Z a  w odo zb io r em  zna jdu j ącym się obo k  świą tyn i ,  zaczy­
n a  się podz i emny o t w ó r ,  przez  - k tó r y  podp łynąć  można 
p o d  większą  część ogrodu  i p r z y l a ć  z c iemności  na  111-  
21 y  wo dozb ió r .  ' N i e m a l  k a żd y  k ro k  w tym p a r k u  w i edz i e  
do now ego  p r zedmio tu ,  a lbo do nowego  w id ok u ,  a j e d n a k ­
że  t aka  rozmai tość zdaje się być po łączona t ak  na tu r a ln i e  
n a  pozó r ,  iż n ic  n i e  zdoła p r zebudz i ć  pod rożonego  z pię- 
kneoo snu,  w  k tó r ym  m u  się zdaje,  że  każda, ,  piękność 
te<m miejsca j es t  dz ie ł em n a t u r y  i  że s z tuka  t y lk o  k i e ­
d y  n i eki edy  podawała  jej pomocną  rękę.  O gr od n i k  rod em 
W ie d e ń c z y k ,  k tó r y  jeszcze p r zy  t y m  og rodz i e  zo st awał ,  o po ­
wiada ł ,  że p r z y  jego i angiel skiego budow n icz eg o  p o m o cy  
sam h rab i a  nadał  te r aźnie j szą  postać t e m u  miejscu,  na k tó-  
r ć i np rzed j i 6  la t y  ros ło t y lko  k i l ka  dzikich jabłon i  i k r zaków,  
i e s a rn  h r ab i a  podał  myś l  do za łożenia  tego o g r odu  i że ją 
sp i esznie  w y ko na ł  og rodn ik  z b u d o w n i c zy m  i k i l koma-  
set  wieśni akami .  N ie  mogłem p ra w ie  pojąć jakim sposo­
bem można by ło  to  wszys tko  urządzi ć bez mn ó s t w a  
w p r a w n y c h  i biegłych r zemie ś ln ików.  J e s t  to dowodem,  
że Po l ak  posiada zdolności  do wszelki ch  za t rudn i eń ,  że 
n a w e t  naj i i ieokrzesańsźa część n a r o d u ,  wszys tk i ego  mo­
że się nauczyć i że naród '  t en  po mac i er zyńsku  od n a t u ­
r y  o bd a rz o n y ,  mógł  by  dostąpić_ n iepospol i tego  dosko ­
nałości  s topnia .  O gro dn ik  zape wn ia ł  że na gołych skałach,  
i dz i e  teraz d r ze w a  się wznoszą,  już  we  dw a  lata kw i -  
t n ę ł y  rozm a i t e  rośliny' .  P r a w i e  w  każdem p rzy j e innćm 
po ł oże n i u  u r zą dzo ne  są s iedzenia ,  a .p r zez  s t r umi eń  p r o ­
wadz i  k i l ka  mos tów  że l aznych  z ozdobami wyzłacanemr .  
R ozm a i t e  posągi  i po m n i k i  m a r m u r o w e ,  dom. og rodn ika  
i  przy leg ł a  or auże r ja  dodawa ły  r ó w n ie ż  ozdoby ca łemu 
o° r odo wi ,  a le  pozna łem go d op i e r o  w tenczas  w  z u ­
pełnej  okazałośc i ,  k i e dy  u j r za ł em d r zew a  l i ściami  i 
kwia tami  ok ry t e .

N ieda l eko  Z o fjó w h i  zna jdu je  się z w ie r z y n i e c  z d a n i e - '  
l a m i ,  je l eniami  i m n ós tw em  sa rn ,  m iędz y  k tó r e m i  w i c i e  
widzia ł em b i a łych ;  w id o k  o s t a tn i ch  b y ł  dla i nn ie  z u p e ł ­
n ie  n o w y  i p i z y p o m n i a ł  m i  białą sa rnę  K w i n t a  S e r t o -  
r j usa ,  k tó r a  podług niego miała  być  da r e m  Bo g in i  D i a n -  
n y  i k tór a  mu  po s ł uży ł a - do  k i e ro wa n ia  pod ług  swe j  w o -  
l i  z ab obonnymi  Ł u zy t a n am i .  T e n  z w ie r z y n i e c ,  l as ek  i  Z o -  

f j o w h a  otaczaią H u m a ń   _ • . f
Najwięce j  zajęły au to r a  s t e p y  na ddn i e p rz ań sk i e  i  spo­

soby  j ak iemi  w  t abun ac h  kon i e  chw y ta j ą .
O 40  wiors t  za  Michąłówką,  leży mi a s t eczko  T o h n a k ,  

s ł awne  z ta rgów na koni e ,  odbywa jących się co ylni  14.  
Jadąc  z T o h n a k  do S łay tbach j widzi ał em po raź  p ie rwszy  
konie  w stadach; w idok  ten zdz iw i ł  mn ie  z r a z u  i w sz y ­
stkie  kon ie  zdawa ły  mi się byc zda tne  dla j azdy ,  ale p ó ­
źniej  p r z e k o n a ł e m  się , że j a k k o l w i e k  są si lne,  n ie  są 
j ed nak  dosyć r o s ł e ,  co,  jes t  sku t k i e m c i ągł ego  p r z e b y w a ­
nia w st epach.

Równiny ,  czyli  s tg p y  n addn i ep rz ańs k i e  maj ą  gdz ie  nie- 
gdzie  do l i ny ,  będące  zapewne  ś l adem ło ży s k  r zecznych ,  

e częściej  natraf ić można  na okolice,  w k tó r ych  się zna j ­
dują  ź ród ł a  s ł o n e ;  wsze l ako  nie zawsze z nich woda p ł y ­
nie.  Wielk i e  u p a ł y  wysusza j ą  s t r u myk i  p ły n ąc e  z tych 
ź r ó d e ł ,  a sól zostaje  na powie r zch n i  ziemi .  Nic widzia­
ł e m  tu nigdzi e górzys t e j  okol i cy ,  albo gó r  o dd z i e ln yc h ,  
ale często s p o s t r z e g a ł e m  ca ł e  r z ę d y  ma łyc h  pa g ó rk ó w  , 
maj ących blisko.  30 s tóp ś r ed n i c y  i n i ema l  tyle wysokośc i .  
Powiadano mi  na  U k ra i n i e ,  że  pagó rk i ,  albo racze j  mo g i ­
ł y  t e ,  t am ty lko  się zna jdu j ą  gdzi e  są p ieski  z i e m n e ,  
k tó r e  je r y j ą .  Dawn ie j  m i a ło  być w tej okol icy mnós two  
podobnych  zwie r zą t ek  , ale wilcy mieli  j e  z u p e ł n i e  wy tę­
pić.  W idz i a ł em  wprawdzi e  w H u m a n iu  sk ó r k i ,  k t ó r e  
m i a ły  być z p i esków z iemnych ,  ale ani  ich s a m y c h ,  ani  
wi lków nie zda r zy ło  mi  się n igdz ie  zoczyć w tej okol i cy .  
Wszys tk ie  te pa gó rk i  są t r awą ok ry t e ,  muszą  za tem p o ­
chodzić z dawnych  czasów;  ta okol i czność ,  a nadew szy -  
stko r egul a rność  ich r zędów nas t ręcza  d o m y s ł ,  czy  nie 
są one g robowcami  dawnych  mie szkańców tych  okol i c  i 
czy nabożn i  m i e szkańcy  w obawie  o całość  t ych  p o m n i ­
ków n ie  wymyśl i l i  ba jeczki  o p i e skach  z iemnych .  U tw ie r ­
d z i ł e m  się w tern m n i e m a n i u ,  gd y m  u s ł y s z a ł ,  że  m i e ­
s zkańcy  miejscowi  pagó rk i  te nazywa ją  m o k i ł a m i ; p r z y ­
p o m n i a ł e m  sobie , że w ie śn i ac y  w P rus ach  nazywają  r ó ­
wnież g ro bow ce  u syp ane  n ie  o b o k  kośc iołów , ale p r zy  
wsiach m o g iłk a m i ,  p r ze z  zepsuc i e  wyrazu  m o " i l l i s  wzię­
tego z innego  d j a l ektu  z wyrazu  m o g illa s ,  oznaczaj ącego 
cmenta rz  w j ę zyku  l i tewskim , a ponieważ S te n d a r  w p r z e d ­
mowie  swoje j  do gramina tyk i  l i tewskiej  opowiada ,  iż j ę .  
zyk  mieszkańców w n i e k tó ry ch  okolicach ma łe j  Ta t a r j i  
do ł o t ewski ego  wielkie ma podob ieńs two ,  a t en ,  j a k  wia­
domo ,  ma ło  się r óżn i  od l i tewski ego,  s ą d z i ł em  p rze to ,  że  
okol i czność  ta p op i e r a  mój  d om ys ł  i ż a ło w a ł e m  , że  p o ­
śpiech , z j ak im  po d r óż  odb ywa łem,  nie  dozwol i ł  mi  b l i ż ­
szego rozpoznan i a  tych pagó rków,  lecz późnie j  dowiedz ia ­
ł e m  się,  że podob nem  dochodzen i em za ję ło  się k i l ka  o s ó b_
w Kry mi e  i że w t amtej szych mogi ł ach  znalez iono kości ,  u r ­
ny gl iniane i k ró t k i e  miecze.

( D a lszy  Ciąg n a s tą p i)

WIDOWISKA W  STOLICY.
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